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Określić postawy
Członkowie POP z Zakładu Remontowego Energetyki 

w Lublinie w uchwale zebrania partyjnego podjętej 
19 września 1980 r. domagali się zmiany w istniejącej 
ordynacji wyborczej, przyjęcia i stosowania w pełni demo­
kratycznych zasad wyborów począwszy od podstawowych 
organizacji aż do władz najwyższych, konsultacji z człon­
kami najważniejszych decyzji, zniesienia zasad umożliwiają­
cych równoczesne pełnienie funkcji administracyjnych i par­
tyjnych, przywrócenia znaczenia pracy społecznej w dzia­
łalności organizacyjnej na rzecz zmniejszenia ilości zatrud­
nionych w aparacie partyjnym, pełnej i szybkiej informacji 
porządkowania zasad opłacania składek partyjnych i zniesie­
nia ilościowych zasad przyjmowania do partii.

— Uchwała naszego zebrania 
została przesłana do komisji 
przędz jazdo we j działającej przy 
Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Lublinie — mówi sekretarz 
POP w ZRE tow. Zbigniew Żół­
ciński. — Otrzymaliśmy już od­
powiedź, że nasze postulaty jako 
zasadne zostały przekazane do 
KC. Okazuje się jednak, że za­
sadne a spełnione to nie to samo. 
Nowe zasady opłacania składek 
nie uwzględniły zupełnie naszego 
postulatu i w związku z tym — 
na kolejnym zebraniu podjęliśmy 
uchwałę, że do czasu rozliczenia 
na co wydawane są pieniądze 
pochodzące ze składek będziemy 
płacić tylko po 10,— zł. A skoro 
mówimy o rozliczeniu — w dal­
szym ciągu w dyskusjach prze­
waża nurt rozliczeniowy i przy­
puszczam, że będzie jeszcze tak 
długo to trwało, jak długo bę­
dziemy czekać na wyjaśnienia 
i wyciągnięcie konsekwencji. 
Taka postawa członków partii 
wynika z prostego faktu potrze­
by przekonania o tym, że prawo 

jest jedno dla wszystkich i stwo­
rzenia na przyszłość gwarancji 
zabezpieczających przed wyko­
rzystywaniem do celów prywat­
nych i podejmowania pochop­
nych decyzji gospodarczych 
i społecznych.

— Jaka wobec tego jest atmo­
sfera wśród członków partii 
w waszej organizacji? — pytam 
sekretarza.

— Oczekujemy — tak jak 
wszyscy pozostali członkowie 
partii i całe społeczeństwo — na 
Zjazd. Oczekujemy, że zostaną 
uwzględnione te wszystkie uwagi 
i postulaty, które teraz? są zgła­
szane, że zostanie wyjaśnionych 
wiele spraw. Równocześnie 
obserwuję bardzo niekorzystne 
zjawisko, że na ogół nasi człon­
kowie żądają rozliczeń — ale od 
innych. Kiedy sprawa dotyka 
któregoś z nas on momentalnie 
protestuje przeciwko jakimkol­
wiek próbom oceny. I chociaż 
bez wątpienia jest to zupełnie 
inna skala i waga problemu, to 
jednak niepokoi fakt, że rodzi się 

znowu dosyć inezdrowa tenden­
cja — oceniajmy, ale innych. 
Nie najlepiej jest także z dy­
scypliną partyjną. Wprawdzie 
składki są płacone regularnie, 
ale nie najlepiej przebiegają ze­
brania partyjne. Na niejednym 
z nich panuje nastrój prawdzi­
wej Targowicy — nikt nikomu 
nie da się wypowiedzieć do koń­
ca, głosy są komentowane „na 
gorąco”, niejednokrotnie pod 
adresem zabierających głos pa­
dają ziośliwe komentarze. To 
świadczy o głęboko tkwiącym 
wśród naszych członków niepo­
koju, to także świadczy o pew­
nego rodzaju demoralizacji bo 
jeżeli ktoś posuwa się aż do bez­
podstawnych uogólnień i oskar­
żeń, to jednak powinien brać pod 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Kiedy zwycięży interes klientów?
W numerze z dnia 15 kwietnia 

br. zamieściliśmy wypowiedź 
radnego WRN Juliana Orlińskie­
go na temat uprowadzenia do 
kozienickiego handlu pionu WSS 
„Społem”.

Pziś możemy już poinformować 
Czytelników o oficjalnym stano­
wisku wojewody.

Wojewoda ustosunkował się do 
interesującej nas wszystkich 
sprawy poprzez Wydział Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego. Ten z 
kolei przesłał na ręce radnego 
pismo, którego treść cytujemy, 
skierowane do Prezesa WSS w 
Radomiu:

Radom, 14 kwietnia 1931 r.

Stosownie do postulatów i wnios­
ków zgłaszanych przez radnych Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, rad­
nych Miejsko-Gminnej Rady Narodo­
wej w Kozienicach, NSZZ „Solidar­
ność” zakłady pracy oraz społeczeń­
stwo m. Kozienic odnośnie przejęcia

Prawda i legenda o pięćsetkach
Na spotkaniu załogi Elektrowni „Kozienice” z ministrem ZBIGNIE­

WEM BARTOSIEWICZEM dyskutowano na temat bloków 500 MW 
zainstalowanych w elektrowni. Padły słowa krytyczne pod adresem 
urządzeń i zespołów wchodzących w skład tych bloków. Ocena stanu 
technicznego urządzeń 500 MW wydaje się być jeszcze gorsza.

Z przeprowadzonej analizy wy­
nika, że turbozespół jest jednym 
z najbardziej niezawodnych urzą­
dzeń bloku. Pomiary gwarancyj­
ne przeprowadzone na bloku IX 
potwierdziły, że turbina osiąga 
moc znamionową w wysokości 
500 MW ale wykazuje jednost­
kowe zużycie ciepła wyższe 
o 3,15 proc, od danych gwaran­
cyjnych dostawcy. Ńa podstawie

przez Waszą spółdzielnię części sieci 
detalicznej na terenie miasta, zobo­
wiązuję Was do wszczęcia prac przy­
gotowawczych zmierzających do rea­
lizacji powyższego. •

Proponuję powołanie zespołu, który 
będzie pracował w bezpośrednim kon 
takcie z władzami administracyjnymi 
m. Kozienic, dokona wizji lokalnej 
wytypowanych przez Naczelnika Mia­
sta i Gminy obiektów, ustali potrze­
by i zakres działania Waszej jednost­
ki na terenie miasta, opracuje wnios­
ki w tym zakresie oraz uzasadnienie 
ekonomiczne tego przedsięwzięcia.

O postępie prac proszę mnie na 
bieżąco informować.

Wicewojewoda
mgr inż. Wawrzyniec Pietruszka

Tyle pismo. My ze swej strony 
wyrażamy zdumienie, że czynione 
od ponad 10 lat starania czynni­
ków miejsko-gminnych zostały 
skwitowane w ten sposób. Jesteś­
my zdania, że argumenty przed­

doświadczeń z dotychczasowej 
eksploatacji turbiny oraz uzgod­
nień z nadzorem dostawcy wpro­
wadzono szereg zmian dla zwięk­
szenia niezawodności pracy tur­
biny. Analizując dalej poszcze­
gólne układy i urządzenia zwią­
zane z turbozespołem można 
stwierdzić, że poprawnie pracują 
układy oleju smarnego, uszczelnia 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

stawione przez radnych, NSZZ 
„Solidarność” i związki łyanżo- 
we są jednoznaczne. WSS zosta­
ła powołana do prowadzenia 
działalności w ośrodkach miej­
skich a za taki, przynajmniej do 
tej pory, uważane były Kozie­
nice.

Dodajmy, że do dnia oddania 
numeru do druku władze Kozie­
nic, jak również i radni nie zo­
stali zawiadomieni przez Prezesa 
WSS o wszczęciu prac przygoto­
wawczych odnośnie przejęcia 
przez ten pion części sieci deta­
licznej w tym mieście.

Uważamy, że zespół, którego 
powołanie zaleca wojewoda nie 
może działać bez udziału stron 
zainteresowanych tj. radnych, 
NSZZ „Solidarność” oraz związ­
ków branżowych. Uważamy też, 
że najwyższy czas by skończyć 
z dotychczasową spychotechniką 
a podjąć jednoznaczną, konkret­
ną decyzję.
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W organizacjach partyjnych odbywają się aktualnie zebrania i konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze. Członkowie partii dyskutują nad kształtem koniecznych re­
form, nad zmianami, które powinny być wprowadzone na IX Zjeździe PZPR. 
Oczekują zmian głębokich i gruntownych, przywracających w działalności partyjnej 
znaczenie zasad, leninowsko-marksistowskich, wprowadzenia demokratycznych zasad 
wyboru delegatów i władz, rozliczenia — pełnego i sprawiedliwego — winnych 
kryzysu zaufania do . partii, jawności życia organizacyjnego, uczestniczenia w pro­
cesach kształtowania i podejmowania decyzji. Wielu z nich wyraża obawy co do 
autentyzmu następujących przemian, ich cząstkowego charakteru i zbyt powolnego — 
jak na powszechne oczekiwania — wprowadzenia w praktyce.

—-oOo—-
— Zrobiliśmy jak dotąd jeden niewielki kroczek na drodze reform w życiu orga­

nizacyjnym — powiedział mi jeden z członków partii zo ZRE Lublin. — Na pozo­
stałe — bardziej radykalne nas nie stać. My, szeregowi członkowie partii odnosimy 
zarażenie, że następne nie są możliwe, bo zależą od tych samych ludzi, którzy w po­
przednich okresach godzili się na wypaczanie zasad dotychczas obowiązujących. 
Odnosimy wrażenie, że nadal głosy z podstawowych organizacji partyjnych nie 
docierają do samej góry, są po drodze łagodzone, wygładzane, tonowane. Tak, jak 
gdyby nikomu nie zależało na tym, aby kierownictwo partii usłyszało nasze auten­
tyczne wypowiedzi. 'Nasze odczucia docierają do KC tylko wtedy, gdy przedstauń- 
ciele najwyższego kierownictwa osobiście spotykają się z nami. Wtedy rozmowa — 
przynajmniej z jednej strony — jest szczera, gorzka, ale szczera. I dopiero wtedy 
robotnicy są przekonani, że to co powiedzieli zostało tak samo usłyszane, jak było 
wypowiedziane — prosto, bez krasomówstwa, bez frazesów.

Powszechną potrzebą społeczeństwa stało się oczekiwanie dokładnej, rzetelnej 
informacji, a nawet transmisji obrad plenum KC. Członkowie partii są przekonani, 
że mają do tego prawo, że powinni znać wypowiedzi i autentyczne poglądy swoich 
przedstawicieli, jakie wyrażają oni — przecież w ich imieniu — na obradach 
plenum. Nikogo już nie satysfakcjonują krótkie migawki, omówienia poszczególnych 
wypowiedzi, referaty i przemówienia transmitowane przez TV z otwarcia lub 
zamknięcia obrad. Oderwane od kontekstu wystąpień i atmosfery obrad często są 
rozumiane opacznie, nie stanowią rzetelnej informacji. Transmisja obrad plenum — 
czy rzeczywiście istnieją jakieś przeszkody natury politycznej, organizacyjnej? Czy 
przeszkodą może być długi czas obrad plenum? Przypuszczam, że przy pierwszej 
i kolejnych transmisjach przed telewizorami lub przy radioodbiornikach zasiadłaby 
cala Polska, aby uważnie śledzić tok obrad, aby znaleźć odpowiedź na najbardziej 
dręczące pytanie — czy rzeczywiście możliwa jest rzetelna i głęboka odnowa? 
Członkowie partii chcieliby znaleźć w tej tak szeroko rozumianej jawności życia 
partyjnego źródło do własnych ocen i przemyśleń, podstawę do dyskusji. Chcieliby

Zbyt wolne tempo 
móc oceniać i być oceniani, ale na nieco innych zasadach. Zbyt wiele krzywdy 
wyrządziły dotychczasowe zasady informacji partyjnej i propagandy — podawanie 
członkom gotowych materiałów, w których wszystko jest powiedziane od „a” do ,jz” 
w których nie ma już miejsca na uwagi, na obiekcje i dyskusje. Zbyt wiele nie­
porozumień wywołuje stosowane jeszcze dotychczas przyklejanie etykietek, szuflad­
kowanie pojęć i ludzi, zbyt wiele nieporozumień wywołuje przypisywanie’ dążącym 
do zmian tendencji do frakcyjności, kontrrewolucyjnego charakteru ich wystąpień. 
Takie oceny — bez podania materiału źródłowego — wzbudzają niepokój, obawę, 
że być może są to żąaania słuszne, ale niewygodne, a więc dlatego właśnie się ich 
mc publikuje. A przecież mogliśmy się wszyscy przekonać, że robotnicy i całe 
społeczeństwo zdają sobie sprawę z naszych potrzeb, uwarunkowań, znają cel (4 
i granicę. Dlaczego więc kierownictwo partii nie chce zaufać jej członkom? Dlaczego 
obawia się szerokiej konsultacji i konfrontacji postaw i poglądów? Wydaje mi się 
ze oylby to słuszny krok na drodze przemian, pozwalający odbudować autorytet 
partu i przywrócić w całym społeczeństwie zaufanie do kierownictwa. Tym bar­
dziej, ze przecież pisząc o konieczności uzyskania i utrzymania przez partię ro­
botniczą autorytetu i wiarygodności — sam Lenin wyraził się w „Dziecięcej chorobie 
lewicowosci w komunizmie”, że robotnicy lak długo ufają partii i jej kierownictwu, 
jak długo sami z własnego doświadczenia mogą stwierdzić, że spełnia ona ich cele 
ze realizuje przyjęte zadania, że jest rzeczywiście partią robotniczą.

. } J^sobów Odzyskania autorytetu przez partię jest wiele, każda z nich
1 sluszną\ 3eze}i zyska sobie pełne poparcie członków, jeżeli będzie 

akceptowana przez społeczeństwo, którym partia kieruje. Jest jednak zagadnienie 
szczególnej treści Partia nie straciła władzy formalnie, ale kryzys polityczny i gos­
podarczy ujawnił, ze nie posiadała nigdy tej władzy nad umysłami. Oziiacza to 

Wlącc]’ ze bVla akceptowana na wielu płaszczyznach, tylko nie w jed- 
“7pełne^ Przekonania i jednomyślności wynikających ze świddo- 

m^sci społeczno-politycznej. Oznacza to tym samym, że mimo szeroko prowadzonej 
propagandy, mimo agitacji preparowania historii i współczesności partia nadal 
1^.i.SfL1WalCZyC dusZ'- JeSt to tym bardziej pilne i ważne zadanie, im u>ięcej
s7oSni°p ^^ln0ŚCl 1 sw™do™ości Polityczno-społecznej wyrządziły dotychczas 
tosowane metody propagandy. Lym pilniejsze, im mniej znana jest w społeczeń- 

s wic i wsrod członków partii rzeczywista historia państwa polskiego w jej obiek­
tywnym wyrazie, historia ruchu robotniczego z jej pełną genezą i gamą doświad­
czeń, tradycja narodu i jego kultura. Jest to tym ważniejsze, że w ciągu dziejów 
społeczeństwo nasze czuło i rozumiało więź narodową, ale nie danym mu było 
oclczuc więzi wynikającej z przynależności do państwa, więzi z państwem.

mwt
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Ach! Swój domek mieć
Zapotrzebowanie na mieszkania jest ogromne i to nie 

tylko w Kozienicach. Ale żeby otrzymać je ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej uzbroić należy się w cierpliwość na kilka 
a czasem kilkadziesiąt lat, jak to jest w przypadku Spół­
dzielni w Kozienicach. Dlatego też niektóre zakłady pracy 
chcąc zmniejszyć mieszkaniowy głód jjroponują swym pra­
cownikom budownictwo jednorodzinne. Jest to ze wszech 
miar warta pochwały inicjatywa, bowiem dla niektórych 
jest to jedna droga do własnego M-2

I Swego c?asu, a było to w la- 
I tach 1973—1974, wśród pracow- 
I ników elektrowni przeprowadzo- 
I no. pierwszy sondaż w celu zna- 
I lezienia chętnych do budowy 
I domków jednorodzinnych. Załoga 
I jednak dość sceptycznie podeszła 
I do tematu i pomysł upadł. Wró- 
I cono do niego ponownie, po 
I trzech latach. Budowę osiedla 
I domków jednorodzinnych zloka- 
I lizowano opodal kotłowni La 
I Monte’a z góry zakładając, że 
I część terenu przeznaczona zo- 
I stanie pod budownictwo zakła- 
I dowe-funkcyjne a część pod 
I Indywidualne. Na tym terenie 
I według ustaleń miało i ma sta- 
I nąć około 80 domków szeregowo 
I i wolno-stojących.
I W 1978 roku powołano do ży- 
I cia Spółdzielcze Zrzeszenie Bu- 
I dowy Domków Jednorodzinnych 
I przy Elektrowni „Kozienice”, 
I włączone w działalność Woje- 
I wódzkiej Spółdzielni Mieszkanio- 
I wej w Radomiu. Prezesami zo- 
I stali Wojciech Karwowski i Da­

niel ^Vróbel. Pracowali społecz­
nie. ^Prac organizacyjnych i tych 
związanych z przygotowaniem 
dokumontacji nie było mało. 
Zrobili bardzo dużo, chociaż od 
nikogo nie usłyszeli, dobrego sło­
wa. Nic więc dziwnego, że 
wkrótce z powierzonej funkcji 
zrezygnowali. Ich' miejsce zajął 

, mgr Stanisław Nowak, ale i je- 
| mu już ręce opadły. Dlaczego?

Mało kto zdaje sobie sprawę 
z ogromu prac związanych 
z funkcjonowaniem tego Zrzesze- 

... nia. Natomiast narzekają wszy­
scy, czekając na gotowe.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
, jącego oraz układ iwiolu. Do­

tychczas nie jest zrealizowana 
gospodarka zewnętrzna, co w du- 

j żyrn stopniu utrudni przeprowa- 
, dzenie prac remontowych w pla­

nowanym w czerwcu postoju re­
montowym. Pozostałe układy 
i urządzenia maszynowni — 
mimo przeprowadzonych wielu 
'modernizacji — nadal nie pra­
cują poprawnie. Dotychczas nie 
uruchomiona została chłodnica 

j SS1 ze względu na nieszczelne 
płaszczyzny podziałowe oraz nie­
szczelne połączenia wewnętrzne 

. i w takim rozwiązaniu niemożli­
we do uszczelnienia. Po przepro­
wadzeniu modernizacji rurocią­
gów w obrębie rozprężaczy od­
wodnień turbinowych uzyskano 
dostateczną szczelność układu 
próżniowego tym niemniej nie 
ociąga się próżni znamionowej.

• Straty z tego powodu wynoszą 
14—20 g/kWh. Na podstawie do­

tychczasowych pomiarów i obser­
wacji można wnioskować, że 
problem leży w chłodzeniu kon­
densatorów, a mianowicie: czys­
tości rurek wody chłodzącej 
(opór hydrauliczny kondensatora 
w czasie normalnej pracy wynosi 
6,5—40 m H2O przy danym przez 
dostawcę 3,5 m HsO). Kondensa­
tory są zupełnie nie przystosowa­
ne do czyszczenia w krótkich

• postojach bloku.
1 Armatura w obrębie układpw 

pomocniczych turbozespołu jest 
niskiej jakości, zarówno po stro­
nię samego zawieradła, jak i na­
pędu. Oprócz określonych trud­
ności ruchowych oraz dużego na­
kładu pracy na utrzymanie w 
dostatecznym stanie technicznym 
niska jakość tej armatury jest 
przyczyną niesprawności wielu

■ układów sterowania.
W maszynowni znajdują się 

pompy wody zasilającej. Są one 
związane bezpośrednio z kotłem, 
ale w tym miejscu można poś­
więcić im kilka słów uwagi. Do­
tychczasowa eksploatacja wyka­
pała istnienie szeregu problemów,, 
któryęh rozwiązanih do tfej pory

Sprawy formalne, a więc wy­
kup ziemi prowadziła Elektrow­
nia. Ona też zleciła „Inwestpro- 
jektowi” Warszawa opracowanie 
dokumentacji.

Według wstępnych założeń 
domki budowane miały być 
z elementów żelbetowych, pro­
dukowanych przez ZPBE w Ko­
zienicach. Praktyka jednak wy­
kazała, że jest to metodą droższa 
od klasycznej ze względu na 
konieczność zaangażowania do 
prac budowlanych sprzętu, jakim 
dysponują tylko przedsiębior­
stwa specjalistyczne. Wreszcie 
podjęto decyzję o przeprojekto­
waniu domków tak, by można 
budować je metodą klasyczną, 
tak, by umożliwić członkom 
zrzeszenia budowę sposobem gos­
podarczym.

W 1979 roku Elektrownia „Ko­
zienice” wykupiła teren pod bu­
dowę tego osiedla. Przez rok 
trwały zapisy do Spółdzielni. 
Teoretycznie chętnych było dużo, 
ale w momencie gdy trzeba było 
wpłacić 20 proc, ceny kosztory­
sowej budynku, a więc 200 tys. 
zł liczba ich znacznie zmniejszyła 
się. W elekcie pracowników 
elektrowni, chętnych do budowy 
doinku jednorodzinnego było nie­
wielu. Być może, że przestraszyły 
ceny domków — wolnostojącego 
950 — 1.050 tys. zł szeregowego — 
750—800 tys. złotych. Odważni 
jednak znaleźli się wśród pra­
cowników służby zdrowia. Oni 
też stali się członkami rzeczywi­
stymi Zrzeszenia.

Tymczasem w roku bieżącym 
dyrekcja Elektrowni zadecydo- 

nie jest w stanie dać producent 
pomp Delaval-Stork. Główną 
usterką jest zużywanie się tarcz 
odciążających, przede wszystkim 
na pompach elektrycznych i w 
nieco mniejszym stopniu na 
turbopompie. Stwierdzono tylko, 
że duży wpływ ma częstość uru­
chomień. Ważnym, nie rozwią­
zanym problemem związanym 
z pompami jest sprawa nagrze- 
.wania pomp znajdujących się 
w rezerwie Występowały rów­
nież kłopotliwe usterki elemen­
tów elektronicznej regulacji 
turbiny napędowej, pomiarów 
specjalnych, usuwane wpraw-

Prawda i legenda
dzie przez producenta w ramach 
gwarancji, jednakże po długim 
okresie wyczekiwania.

Następnym urządzeniem do 
rozpatrzenia jest część ciśnienio­
wa kotła. Do czasu przeprowa­
dzenia remontów bloku IX i X 
w 1980 r. 50 proc, łącznego czasu 
postojów awaryjnych to postoje 
na nieszczelności w części ciśnie­
niowej kotła. Po wycięciu części
I stopnia przegrzewacza pary 
świeżej, a konkretnie przegrze­
wacza naściennego, pozostał do 
zmodernizowania I stopień prze­
grzewacza pary* wtórnej. Moder­
nizacja zostanie przeprowadzona 
w czasie postojów remontowych 
w bieżącej kampanii. Również 
przy obecnym rozwiązaniu
II stopnia przegrzewacza pary 
wtórnej, dla zachowania wyma­
ganych temperatur za stopniem, 
konieczne jest podawanie dużej 
ilości wody wtryskowej do prze­
grzewacza pary wtórnej. Łączna 
ilość wtrysku do przegrzewacza 
wtórnego dochodzi do 150 ton/li, 
powoduje to zwiększenie jednost­
kowego zużycia paliwa do 

wała, że domki wolnostojące 
przeznaczone będą tylko dla pra­
cowników elektrowni. Cieszy nas 
fakt, że kierownictwo zakładu 
dba o swoich pracowników, alp 
wydaje nam się, • że zepchnięcie 
na drugi plan interesów służby 
zdrowia i propozycja budowy 
domków szeregowych w momen­
cie oddawania do użytku nowego 
szpitala, gdy dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że w Kozienicach po­
trzebni są lekarze, jest grą 
iwbrew regułom fair play. Tym 
bardziej, że wśród pracowników 
elektrowni jest niewielu chęt­
nych do udziału w tej budowie, 
a w związku z tym znowu trzeba 
będzie przeprowadzać kolejny 
nabór...

Teren pod pfiyszłe osiedle 
domków jednorodzinnych jest 
nieuzbrojony. Z zadania tego nie 
wywiązuje się Urząd Miasta 
i Gminy. Dopóki ten problem 
nie zostanie rozwiązany, teren 
nie będzie przekazany użytkow­
nikom, którzy z kolei nie mogą 
rozpocząć budowy. I tak kółko 
zamyka się.

Jak długo trwać będą jeszcze 
prace przygotowawcze i kiedy 
rozpocznie się budowa osiedla 
domków jednorodzinnych nie 
wiemy. Wiemy natomiast, że 
złożone od roku na nieoprocento- 
wanym koncie bankowym pie­
niądze ludzi czekają na obrót.

Em erytowani żołnierze 
mają swój związek

W województwie radomskim 
mieszka około 450 byłych żohne- 
rzy zawodowych, emerytów i 
rencistów. Z myślą o nawiązaniu 
bliskich kontaktów między nimi 
a jednostkami, w których nieg­
dyś pracowali. Związek Byłych 
Żołnierzy Zawodowych — bo ta­
ką nazwę przybierze nowy zwią­
zek zawodowy — będzie stowa­
rzyszeniem wyższej użyteczności, 
posiadającym kilka kół tereno­
wych, między innymi w Rado­
miu, Grójcu, Nowym Mieście i 
Kozienicach.

Komitet założycielski oddziału 
wojewódzkiego, działający przy 
Wojewódzkim Sztabie Wojsko­

6 g/kWh. Przy temacie wtrys­
ków należy nadmienić, że obec­
nie zainstalowane zawory wtrys­
kowe są nieszczelne, posiadają 
złą charakterystykę regulacji, w 
czasie pracy kotła ulegają szyb­
kiemu zużyciu.

Mazutowa instalacja rozpałko- 
wa z powodu poważnych wad 
projektowo-konstrukcyjnych za­
równo samych palników insta­
lacji, jak i opodestowania była 
reklamowana u projektanta i 
producenta bez efektów. Elek­
trownia we własnym zakresie 
opracowała i wdrożyła moderni­
zację palników instalacji z wy-

o „pięćsetkach”
korzystaniem lanc palników blo­
ków 200 MW. W postoju bloków 
w czasie remontów zmieniono 
opodestowanie.

Od dłuższego czasu dla obsługi 
(ze względu na pył) i od chwili 
uruchomienia najbardziej praco­
chłonne do utrzymania są zespoły 
młynowe. Awarie podajników 
wynikające z żywotności łańcu­
chów często limitują moc bloku. 
Kolejne modernizacje prowadzo­
ne na podajnikach w znacznym 
stopniu polepszyły sytuację, ale 
modernizacje nie pomogą jeśli 
urządzenie nie jest przystosowa­
ne do pracy w takich warun­
kach.

Wentylatory młynowe cechują 
się również dużą awaryjnością. 
Nadmierne drgania układów 
wirujących prowadzą do uszko­
dzeń łożysk (panewek oraz czo­
pów) wentylatorów. Do niedaw­
na również wentylatory młynowe 
były przyczyną częstych pożarów. 
Zapalał się, wydzielający się po­
przez uszczelnienia łożysk, olej 
z układu smarowania. Obecnie 
tlące się piryty i gorące po­

Wszystko dla 
młodej rodziny

Problemy, młodego pokolenia omawiane są w ostatnich miesiącach 
bardzo szeroko. Zapada też szereg uchwał mówiących o daleko idą­
cej pomocy na rzecz młodego pokolenia. Jedną z nich publikowa­
liśmy w poprzednim numerze. Dziś przyjrzyjmy się sposobom dyspo­
nowania środkami Funduszu Akcji Socjalnej Młodzieży.

Nowe zasady organizowania 
prac i zawierania umów oraz 
dysponowania i wykorzystania 
środków FASM określa uchwała 
Rady Głównej FSZMP z dnia 
13.01.1981 r.

Przepisy te stwarzają możli­
wości szerszego niż dotychczas 
wykorzystania środków FASM i 
nie ograniczają możliwości ko­
rzystania z innych źródeł dofi­
nansowania.

Wykorzystanie funduszu musi 
być zgodne z celami określonymi 
w niniejszej uchwale i stosowne 
do obowiązujących przepisów. 
Mimo to uchwała pozostawia 
organizatorom pewną swobodę 
dostosowania ich (przepisów) do 
środowiska — własnego podwór­
ka

Bardzo poważnie do tego pro­
blemu podeszła młodzież Elek­

wym w Radomiu, którego prezy­
dium tworzą płk. rez. Stanisław 
Rządowski, ppłk. rez. Franciszek 
Majewski i ppłk. rez. Józef 
Ozdoba, za cel działalności związ­
ku stawia popularyzowanie prob­
lematyki i zadań obronności kra­
ju, kształtowanie wśród społe­
czeństwa właściwego ich rozu­
mienia oraz popularyzowanie 
żołnierskiego wysiłku i wkładu 
w umacnianie pokoju i bezpie­
czeństwa. Oczywiście związek bę­
dzie się także interesować wa­
runkami socjalno-bytowymi, 
zdrowotnymi i kulturalnymi 
członków.

wietrze, uciekające z nieszczel­
nych kanałów łączących wentyla­
tor z młynem uszkadzają izola­
cję kabli w rejonie młynów. 
Instalacja odprowadzania piry­
tów oczekuje następnej moderni­
zacji. Obecnie większość pirytów 
trafia na poziom — 4,8 m, nato­
miast wyższe poziomy są okupo­
wane przez pyl węglowy, który 
wydostaje się z instalacji nie­
szczelnych pyłoprzewodów. Krót­
ka żywotność kolanek, utrud­
niony dostęp remontowy do ele­
mentów instalacji powoduje, że 
stan techniczny pyłoprzewodów 
jest daleko odbiegający od za­
dowalającego. Poziom ten rów­
nież wydział odpopielania trak­
tuje jako dodatkowe składo­
wisko pulpy, bowiem w przy­
padku zakłóceń pracy pompowni 
bagrowej tutaj poprzez instalację 
odprowadzania pyłów dostaje się 
pulpa. Poziomy — 4.8 kotłowni 
i maszynowni nie posiadają sku­
tecznej instalacji odprowadzają­
cej wodę.

Pozostaje jeszcze wspomnieć 
w kilku słowach o klapach na 
układzie powietrze-spaliny. Ce­
chuje je niska jakość, co powo­
duje zacinanie się i brak możli­
wości przesterowania zarówno 
zdalnie, jak i miejscowo, utrzy­
manie wymaganej szczelności, 
urywanie się piór klap na skutek 
drgań doprowadziło do koniecz­
ności wycięcia ich całkowicie 
z układu.

Istnieje jeszcze szereg spraw 
do opisania na samym bloku, 
jak również na obiektach zwią­
zanych z blokami* 500 MW. 
W przeważającej części są to 
sprawy czekające na poprawne 
rozwiązanie. Jednak jakoś to się 
kręci i od czasu do czasu pra­
cuje nawet z mocą znamionową 
2X500 MW. Podsumowując moż­
na powiedzieć, że blok 500 MW 
w tym zestawieniu urządzeń jest 
blokiem nieudanym. To nie jest 
to. czego oczekiwali energetycy 
w Polsce.

Krzysztof Pruszczak 

trowni „Kozienice” przyjmując 
na plenarnym posiedzeniu ZZ 
ZSMP dostosowaną do swych 
potrzeb uchwalę. Publikując ją 
pragniemy zwrócić uwagę wszy­
stkich zainteresowanych w jaki 
sposób młodzieżowcy z „Kozie­
nic” poradzili sobie z przełoże­
niem przepisów zawartych w 
rozdziale II pkt. 8 i 9 Uchwały 
RG FSZMP — na język prak­
tyczny.

Plenum postanawia co nastę­
puje:

— organizatorem prac 
FASM-owskich jest ZZ ZSMP 
Elektrowni „Kozienice”,

— w skład kolektywu wypra­
cowującego środki może wcho­
dzić maksymalnie 25 proc, ucze­
stników, którzy ukończyli 35 lat,

-r- pełnomocnictwo do zawiera­
nia umów FASM posiada z racji 
pełnionych funkcji przewodni­
czący ZZ ZSMP. Jednocześnie 
umowa powinna być podpisana 
przez 50 proc, członków pre­
zydium,

— przy każdej umowie pre­
zydium ZZ ZSMP powoływać 
będzie kierownictwo grupy robót 
w ilości niezbędnej, które będzie 
reprezentować wobec uczestni­
ków interesy 'ZZ ZSMP, nabór 
uczestników prowadzi kierownic­
two grupy robót poprzez prze­
wodniczących kół ZSMP,

— komisje do spraw FASM 
stanowią członkowie prezydium 
ZZ ZSMP.

Zasady dysponowania środkami 
FASM. '

Środki ulegają podziałowi:
— 75 proc. — kolektyw, który 

je wypracował,
— 20 proc. — ZZ ZSMP Elek­

trowni „Kozienice”,
— 5 proc. — ZM-Gm — ZW — 

ZG ZSMP.
Pkt. .9 Rozdział II Uchwały — 

dotyczy rozdziału w sprawie dy­
sponowania środków będących 
w dyspozycji kolektywu tj. 
75 proc, wypracowanej sumy,

— uzupełnienie wkładu człon­
kowskiego — dotyczy wszystkich 
ubiegających o mieszkanie spół­
dzielcze oraz uczestników zamie­
niających mieszkania, przy usta­
leniu płacy minimalnej w Elek­
trowni „Kozienice” 2.400 zł na 
członka rodziny,

— dofinansowanie budowy dom 
ków jednorodzinnych w przy­
padku podjęcia uchwały przez 
ZZ ZSMP El. Kozienice o objęciu

(Dokończenie na str. 4-ej)

Określić 
postawy
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

uwagę choćby fakt, że oczernia­
jąc partię — oczernia siebie jako 
jej członka.

— Ile osób w waszej organiza­
cji oddało legitymacje partyjne?

— W zakładzie lubelskim tylko 
jedna osoba. Natomiast w bazie 
w Stalowej Woli ż 27 członków 
organizacji zostało tylko 6. 
W naszej POP rozpoczęliśmy 
właśnie rozmowy partyjne, w 
których chcielibyśmy poznać 
autentyczne poglądy członków, 
ich postawy, to co myślą i czują. 
Po decyzji egzekutywy część to­
warzyszy zaprotestowała prze­
ciw rozmowom indywidualnym, 
twierdząc, że wszystko mogą 
powiedzieć na zebraniu. My jed­
nak byliśmy zdania, że rozmowy 
te są potrzebne i nam i naszym 
towarzyszom. że w efekcie 
mogą — obok dokładniejszego 
poznania naszych poglądów 
przynieść także uspokojenie 
atmosfery, uporządkować nasze 
wzajemne stosunki i odnoszenie.

got.

r
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GNALIZUJĄCY PROBLEMY REMONTÓW W ELEKTROWNIACH. Z ZAKŁADÓW ZAINTERESOWANYCH REMONTAMI — 
ZAKŁADU-BUDOWLANO-MONTAZOWEGO ENERGETYKI W RADOMIU, ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI 
W LUBLINIE, ZEOW I ELEKTROWNI „KOZIENICE” OTRZYMALIŚMY ODPOWIEDZI I ARTYKUŁY POLEMIZUJĄCE, 
KTÓRE PREZENTUJEMY PONIŻEJ.

Bez kampanii, bez odnowy
Działalność remontowa mimo wielu deklaracji traktowana jest 

często odwrotnie proporcjonalnie do ilości tychże. Jest ona po prostu 
w cieniu — i to pod każdym względem — działalności inwestycyjnej, 
a szczególnie pod względem zielonego światła dla dostaw krajowych 
i z importu, usprzętowienia, zatrudnienia, bodźcęwania (istnienie tzw. 
drugiej pensji rozruchowej, co skupia przy tfj działalności kadry 
goniące za wysokim zarobkiem), a co gorsze często można odczuć 
wyższą troskę o zapewnienie etatów w administracji, kontroli, infor­
matyce itp. Jest to zjawisko szczególnie niekorzystne, ponieważ 
w aktualnej sytuacji gospodarczej kraju należy czynić wszystko, 
aby zlikwidować deficyt energii elektrycznej i zmniejszyć zużycie 
paliwa do wytwarzania energii elektrycznej, co najtaniej i najszyb­
ciej można osiągnąć przez podniesienie dyspozycyjności i sprawności 
wytwarzania już zbudowanych i 
powiednie potraktowanie właśnie

Jak można i należy ten cel 
osiągnąć? Uwzględniając realia 
dnia dzisiejszego w zakresie wy­
twarzania energii elektrycznej, 
a w szczególności stan technicz­
ny urządzeń wytwórczych, po­
ziom ich nowoczesności, a szcze­
gólnie pod względem pracochłon­
ności remontowej, niezawodności 
pracy, zużywalności elementów, 
obniżonej jąkości węgla i jego 
zanieczyszczenia oraz uciążliwość 
transportową, stopień mechaniza­
cji prac remontowych, zakres 
uprzemysłowienia remontów, ja­
kość, ilość i rytmikę dostaw ma­
teriałów i części zamiennych, 
uciążliwość wykonania prac re­
montowych (nieatrakcyjność pra­
cy), system bodźcowania prac 
remontowych, antysystem bodż- 
cowania pracowników dozoru 
itp., na ogół niekorzystne wa­
runki — nalęży moim zdaniem, 
podjąć pilnie działania w dwóch 
etapach: działanie doraźne i
długofalowe. Realizację obu eta­
pów należy podjąć niezwłocznie 
i jednocześnie, przy czym etap 
pierwszy — działanie doraźne — 
należy wprowadzić jeszcze w ro­
ku bieżącym, a realizację etapu 
drugiego zakończyć do 1985 roku.

Zakres i wielkość działań na­
leży określić w poszczególnych 
elektrowniach indywidualnie, A 
dla naszej elektrowni wydaje mi 
się koniecznym pilne podjęcie 
następujących działań:
— W ETAPIE PIERWSZYM — 
DZIAŁANIA DORAŹNE:

W aktualnej sytuacji ostrego 
deficytu mocy w warunkach po­
wyżej określonych odstąpić od 
funduszu bazowego, określonego 
w tzw. małej reformie gospodar­
czej i pilnie zwiększyć zatrud­
nienie w brygadach remonto­
wych elektrowni, a szczególnie 
w wydziale utrzymania zespołów 
młynowych, wydziale elektrycz­
nym, wydziale budowlanym, 
warsztacie mechanicznym, od­
dziale remontów przemysłowych 
według opracowanych przez 
elektrownię niezbędnych potrzeb.

Wprowadzić system czterobry­
gadowy dla 10—15 proc, stanu 
brygad utrzymania ruchu. Wiąże 
się to ze zwiększeniem zatrud-

Dyspozycyjność była najwyższa
Istotnie w kampanii remontowej 

1980 r. występował brak części za­
miennych. Dotyczy to w szczególnoś­
ci wałów atakujących do przekładni 
młynów MKM-33 i młynów Rp 1043 x, 
łańcuchów płytowych oraz części do 
tych łańcuchów ńa podajniki węgla 
kotła AP-1650 oraz części do rolek 
młynów na bloki 500 MW i gazów 
technicznych.

Części zamienne wykonywane dla 
potrzeb elektrowni przez Zakład Re­
montowy Energetyki w Lublinie by­
ły zabezpieczone terminowo i w 

t uzgodnionych ilościach.
W roku 1980 zakład wyprodukował 

dla energetyki krajowej 1993 tony 
części o wartości 95,003 min zł, prze­
kraczając zadania planowe o 10 proc. 
Kampania remontowa została zakoń­
czona 7,9 proc, skróceniem czasu w 
stosunku do planu rocznego. Dyspo­
zycyjność bloków 200 MW w Elek­
trowni „Kozienięe” w roku 1980 była 
najwyższa w Polsce, co świadczy o 
jakości wykonywanych prac. Zmiany 
terminów odstawień bloków, jakie 

. miały miejsce, spowodowane były 
uszkodzeniem transformatora bloku 
Vi oraz transformatora bloku 500 MW. 
Stworzyło to pewne trudności orga­
nizacyjne w prawidłowym przebiegu 
kampanii remontowej.

pracujących elektrowni, przez od- 
działalności remontowej.

nienia i zmianą aktualnie obo­
wiązującego przepisu w ukła­
dzie zbiorowym.

Zwiększyć bodźce materialnego 
zainteresowania pracą w bry­
gadach remontowych elektrowni 
oraz dla dozoru remontowego.

Przesunąć zatrudnienie z ob­
cych firm remontowych •— 
z „Energobudowy”, ZRE. ZBME 
—' ograniczając angażowanie 
obcych usług remontowych do 
prac naprawdę specjalistycz­
nych, wykonywanych w elek­
trowni okresowo — jest to pod­
stawowy warunek poprawy kie­
rowania i koordynowania dzia­
łalności remontowej. Wyelimi­
nuje to równocześnie prowadze­
nie podwójnej lub potrójnej 
działalności pomocniczej — na- 
rzędziownie, zaplecze transportu 
wewnątrzzakładowego, warsztaty 
itp., zaplecze techniczne, personel 
dozoru itp. >

Do czasu generalnego uporząd­
kowania dostaw części zamien­
nych i materiałów, to znaczy do 
czasu konieczności prowadzenia 
w gospodarce krajowej regla- - 
mentacji na tak olbrzymią jak 
obecnie skalę stworzyć 
elastyczną centralną 
materiałów i przerobów 
kładach produkujących 
zamienne. Środki z tej przejścio­
wej rezerwy rozdzielać według 
potrzeb, z uwzględnieniem skut­
ków w mocy dyspozycyjnej.

Zdecentralizować na szczeblu 
ZEO — Zakład Transportu Ener­
getyki za wyjątkiem transportu 
ciężkiego.

Wprowadzić doraźne bodźce 
zainteresowania dla zakładów 
produkujących urządzenia, za­
pewniając zainteresowanie tych 
zakładów zwiększeniem produk­
cji części zamiennych oraz pod­
jęciem modernizacji produkowa­
nych urządzeń z myślą o ich nie­
zawodności i zmniejszonej praco­
chłonności remontowej.
— W ETAPIE DRUGIM — 
DZIAŁANIA DŁUGOFALOWE:

Wzmocnić biura konstrukcyjne 
i ośrodki naukowo-badawcze 
przemysłu w celu opracowania 
produkcji urządzeń wytwórczych 
o wyższej sprawności i przede
- - • ,

wszystkim o dłuższej żywotności 
pracy elementów w celu wpro­
wadzenia zmiany cyklu remonto­
wego tj. wykonywania remontów 
średnich co 2 lata, a kapitalnych 
co 4 do 6 lat. W tym celu prze­
prowadzić również moderniza­
cję urządzeń pomocniczych elek­
trowni pracujących, limitujących 
pracę bloku. Zmienić w tym za­
kresie 
Urzędu

W 
w tym 
nice” wybudować zaplecze odpo­
wiednio wyposażone do wyko­
nywania znacznie większego za­
kresu remontów 
mocniczych metodą 
wą. Do tego 
elektrownie w 
wewnętrznego 
racji.

Wprowadzić 
krajowej system zapewniający 
dostawy materiałów i części za­
miennych wyłącznie na podsta­
wie zamówień złożonych bez 
organizacji pośrednich, bezpo­
średnio w hurtowniach rejono­
wych i u producentów z zagwa­
rantowaniem potrzebnych ilości 
i w terminach określonych w 
odpowiednich cennikach.

Zakres wykonania remontów 
siłami własnymi, względnie sys­
temem zleconym uzależnić wy­
łącznic od optymalnych kosztów, 
a nie limitowanych środków na 
fundusz płac lub na usługi obce.

Zmodernizować na pracują­
cych blokach urządzenia w 
oparciu o prace prowadzone 
przez biura konstrukcyjne w ce­
lu zwiększenia tą drogą dyspo-

Koniecziie :

obowiązujące przepisy 
Dozoru Technicznego, 
dużych elektrowniach, 
i w Elektrowni „Kozie-

urządzeń po- 
przemysło- 

celu wyposażyć 
środki transportu 

i gniazda regene-

w gospodarce

zycyjności i zmniejszenia praco­
chłonności remontowej oraz 
sprawności wytwarzania. Doty­
czy to szczególnie bloków 
500 MW, w zakresie wody chło­
dzącej, ruchowej oraz dostosować 
urządzenia do pogorszonej ja­
kości węgla na blokach 200 MW.

Stworzyć warunki i zasady 
gwarantujące poprawę jakości 
montażu i instalowania urządzeń 
na wysokim poziomie technicz­
nym w nowo budowanych elek­
trowniach.

Podane wyżej kierunki działa­
nia będą realne jeśli wszystkie 
szczeble zarządzania będą trakto­
wane nie tylko deklaratywnie, 
lecz do działań w tym kierunku 
włączą się efektywnie, jeśli za­
powiadana reforma gospodarcza 
będzie sprzyjać tym celom.

O odnowie w działalności re­
montowej można będzie mówić 
wówczas, jeśli w pierwszej fazie 
znikną wszystkie hamulce od­
nowy, a w drugiej fazie stroną 
będą jednolite skuteczne reguły 
ekonomiczne prowadzące do od­
nowy, jeśli odnową mocy nazy­
wać się będzie nie pozorne dzia­
łanie, lecz optymalne efekty 
każdej działalności.

A wracając na zakończenie do 
tytułu artykułu o problemach 
remontów — „W kampanii bez 
odnowy” — trzeba dodać, że nie 
tylko nie ma odnowy, ale też 
nie ma i „kampanii”, bo działal­
ność remontowa w elektrowni 
z dziesięcioma blokami trwa 
praktycznie bez przerwy — 
z jednakowym natężeniem w 
każdym z dwunastu miesięcy 
roku.

Dla ujednolicenia 
zarządzania

ZBIGNIEW MILEWSKI

Dyrekcja ZBME w Radomiu zapew­
nia, że już od ponad pól roku — w 
oparciu o dotychczasowe doświad­
czenia Baz Wykonawstwa Terenowe­
go w Kozienicach i Stalowej Woli — 
tworzy się pełne podstawy i warun­
ki samodzielności działania baz te­
renowych. Posiadane obecnie przez 
bazy uprawnienia pozwalają na sa­
modzielność w zakresie koordynacji 
i realizacji remontów w powiązaniu 
z pozostałymi wykonawcami i elek­
trowniami. W tworzeniu tych warun­
ków mają pierwszorzędne znaczenie 
sprawy zaplecza, tak socjalnego jato 
i techniczno-magazynowego, a za­
piecz takich — niestety — do chwili 
obecnej nie posiadają nasze bazy.

Uważając za słuszne spostrzeżenia 
w omawianym artykule, pragniemy 
wyjaśnić, że centralizowanie decyzji 
w ramach zakładu wynikało z ko­
nieczności ujednolicenia systemu za­
rządzania i utworzenia jednolitej 
struktury organizacyjnej zakładu. 
Było to niezbędne zważywszy, że za­
kład nasz powołany został do życia 
z dniem 1 stycznia .1979 r. i brak 
było wypracowanych wzorców orga­
nizacyjnych tego typu zakładu.

•
Jednocześnie wyrażamy uznanie za 

podjęcie tematu remontów urządzeń 
energetycznych na łamach gazety, co 
spotkało się z przychylnym przyję­
ciem przez ludzi zajmujących się ty­
mi sprawami w codziennej — nie 
zawsze należycie ocenianej — pracy.

I z-ca dyrektora ds. produkcji 
(—) mgr inż. Andrzej Wojtas"

bardzo 
rezerwę 
w za- 

części

Bazy remontowe zakładu uzyskały 
• w I kwartale 1980 r. dużą samodziel­

ność w zakresie podejmowania de­
cyzji we wszystkich sprawach ich 
dotyczących. Pracując aktualnie nąd 
wprowadzeniem reformy gospodar­
czej przewidujemy dalsze usamodziel­
nienie baz.

W kampanii remontowej 1980 roku 
działały elementy motywacyjne. Spa­
wacze ciśnieniowi wynagradzani są 
w zależności od ilości dflbrze wyko­
nanych spoin, kontrolerzy robót ma­
ją powiązane płace z ilością zbada­
nych złącz oraz ich jakością, na re­
montach pozostałych urządzeń funk­
cjonują premie dodatkowe za skró­
cenie terminu remontu bloku i jego 
dobrą jakość, na remontach obiegów 
młynowych funkcjonuje premia za ter 
minowy i jakościowo dobrze wyko­
nany remont. Dało to konkretne wy­
niki powodując znaczny wzrost wy­
dajności pracy, na młynach MKM-33 
wzrost nawet w granicach 30 proc. 
Aktualnie nadal pracujemy nad udo­
skonaleniem tego systemu i zastoso­
waniem go praktycznie jeszcze 
bieżącej kampanii remontowej.

Naczelny Inżynier 
(—) mgr inż. Jan Gmyz

w

zmiany w
Zabezpieczenie elektrowni w części zamienne do 

remontów już od szeregu lat budzi poważne za­
strzeżenia. Wynika to głównie z niedostatecznej 
ilości części zamiennych wykonywanych przez pro­
ducentów urządzeń ze zjednoczenia „Megat”, 
FPM — Mikołów, kombinat RaFaKo-Racibórz, Za-' 
mech-Elbląg oraz przez zakłady z innych resor­
tów — WFP-Warszawa, Powen-Zabrze, MIFAMĄ- 
Mikołów, Fawent-Chełm Śląski.

Zakłady te nie zostały w odpowiednim czasie 
rozbudowane i dostosowane do pełnego pokrywa­
nia potrzeb inwestycyjnych oraz eksploatacyjnych 
energetyki. W tych warunkach limity produkcyjne 
na produkcję części zamiennych z tych, zakładów 
pokrywają tylko w około 65—87 proc, potrzeby 
przy bardzo nierytmicznych dostawach części. 
Wszelkie nasze interwencje i działania w tym za­
kresie nie odnoszą odpowiednich skutków i tra­
fiają w próżnię, gdyż jedynym rozwiązaniem w tym 
przypadku są naszym zdaniem radykalne zmiany 
w strukturze produkcji ząkładów produkcyjnych. 
Produkcja części zamiennych wykonywana przez 
ZRE Lublin i koordynowana przez ZEOW oraz 
wykonawstwo części przez zakłady ZPRE Wrocław 
nie budzą większych zastrzeżeń.

Dalszym problemem jest niedostateczny limit 
dewiz na zakup części zamiennych. Pokrycie po­
trzeb wynosi zaledwie 20 proc. Monity ZEOW 
w tej sprawie nie odniosły większych skutków. 
Wysłaliśmy również do MEiEA pismo o zmianę 
metodyki rozdziału dewiz w skali resortu, przy 
zastosowaniu kryterium uwzględniającego potrzeby 
inwestycyjne i eksploatacyjne jednostek organiza­
cyjnych, wynikające z dynamiki przyrostu mocy 
i produkcji.

Zmiany bieżące w harmonogramie remontów nie 
świadczą o braku właściwej koordynacji ze strony 
ZEOW, lecz wynikają z aktualnej sytuacji, to jest 
stanu technicznego urządzeń i zapotrzebowania 
krajowego systemu energetycznego na energię elek­
tryczną. Zmiana kolejności postojów bloków 
w Elektrowni „Kozienice I” (8X200) nie ma istot­
nego znaczenia dla organizacji prac remontowych, 
gdyż są to bloki identyczne, przy czym zmiany te 
wynikają głównie ze stanów awaryjnych urządzeń 
blokowych i pozablokowych.

Sprawa zwiększenia samodzielności baz tereno­
wych ZRE Lublin była tematem dyskusji już 
w 1979 r. i jednostki terenowe ZRE od 1980 roku 
uzyskały większą samodzielność. Po założonym roz­
woju baz terenowych ZBME Radom również bę­
dziemy dążyć do zwiększenia samodzielności po­
szczególnych baz.

Ocena stanu zatrudnienia w brygadach remonto­
wych elektrowni, ZRE i ZBME jest trafna. Zagad­
nienie to zostało jeszcze bardziej skomplikowane 
wprowadzeniem wolnych sobót. Wypracowante me­
tod pracy na rzecz utrzymania w wolne soboty

strukturze produkcji
i niedziele nie może być zakończone z uwagi na 
brak, do chwili obecnej ustaleń dotyczących wiel­
kości funduszu płac i sposobu gospodarowania tym 
funduszem w skali roku. Również brak jest okreś­
lenia środków finansowych na specjalny fundusz 
remontowy oraz regulaminów premiowania, co 
w decydującym stopniu hamuje wprowadzenie od­
powiedniego bodźcowania ekonomicznego prowa­
dzonych prac remontowych*

W prowadzonej działalności remontowej w elek­
trowniach brak jest niewątpliwie systemu pozwa­
lającego kompleksowo ocenić jakość wykonawstwa 
prac remontowych. Wynika to nie tylko ze specy­
fiki prowadzonych prac, ale również z braku możli­
wości skutecznego oddziaływania na dostawców 
podzespołów, części zamiennych i materiałów w od­
niesieniu do ich jakości oraz w zakresie zmian 
konstrukcyjnych, czy też wreszcie — projektowa­
nie modernizacji. Dobra jakość remontu, to prze­
cież dobre podzespoły i części zamienne, spływa­
jące w terminach założonych w harmonogramie, 
materiały spawalnicze, których w chwili obecnej 
do niektórych robót jest kompletnie brak, sprzęt 
spawalniczy itp., oraz odpowiednie bodźce ekono­
miczne wpływające na poprawę jakości prac.

Kierunek ten jest juz częściowo realizowany. 
Premią za jakość objęte zostały roboty spawalnicze, 
wprowadzony jest system premiowania uwzględ­
niający jakość remontowanych obiegów młyno­
wych. 'Niezależnie od działań uwzględniających 
bodzcowanie podjęto szereg prac idących w kie­
runku lepszego przygotowania remontów. Wpro­
wadzono między innymi cykliczną kontrolę ma­
teriałów hutniczych stosowanych w remontach 
znacznie poszerzono zakres badań profilaktycznych 
dla trafniejszego prognozowania zakresów jak rów­
nież rozszerzono cykl szkoleń ludzi uczestniczą­
cych w kampanii remontowej celem lepszego ich 
przygotowania fachowego. Zwrócono ponadto szcze­
gólną uwagę na staranne prowadzenie komisyjnych, 
skutecznych odbiorów odcinkowych remontowa­
nych węzłów bloku — co w Elektrowni „Kozienice” 
jest realizowane. Działania te powinny przynieść 
określone efekty. Wydaje się natomiast, iż zaadap­
towanie stosowanych w innych gałęziach gospo­
darki narodowej systemów oceny jakości nie roz- 
iciąze problemu jakości prac remontowych prowa­
dzonych w elektrowniach. Dyspozycyjność obiektu 
oraz jego awaryjność są wystarczającym wskaźni­
kiem takiej oceny. Należy natomiast skoncentro­
wać wysiłki idące w kierunku lepszego przygoto­
wania remontu w zakresie części i materiałów, 
rozwijania diagnostyki remontowej, jak również 
rozszerzania i doskonalenia systemu premiowania 
za jakość wykonawstwa.

TADEUSZ ZBOROWSKI
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IV Otwarte Mistrzostwa Kozienic w Biegach Ulicznych
Próba sił

Już po raz kolejny 9 maja na 
płycie stadionu w Kozienicach. 
Młodzież szkolna, junacy, żołnie­
rze, pracownicy kozienickich za­
kładów powoli zaczynają przy­
zwyczajać się do sportowej im­
prezy jaką od 4 lat' organizuje 
Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP 
wspólnie z kolegami ze Szkolne­
go Związku Sportowego. Otwarte 
Mistrzostwa Kozienic w Biegach 
Ulicznych stały się okazją do 
sprawdzenia kondycji na krótkich 
i długich dystansach.

Jak już informowaliśmy na na­

amatorzy nie będą
Chwila emocji na starcie biegu głównego

Najmłodszym wręczono nagrody i dyplomy

Wszystko dla młodej rodziny ;

biegach ulicznych
357 uczestników ze

Na mecie zamel­
dował się najstar­
szy uczestnik za­
wodów pan Stefan 

Rajszewski

nr 3,

szych łamach, zawodnicy podzie­
leni na kategorie wiekowe star­
towali na dystansach od 500 m 
do 1500 m, a najodważniejsi wy­
ruszyli na trasę długości 10.000 m

Na podstawie list zgłoszeń ko­
misja sędziowska stwierdziła, że 
w IV Otwartych Mistrzostwach 
Kozienic w 
wzięło udział

Dziewczęta z kozienickich szkół podstawowych również startowały 
w swoich konkurencjach

Dokończenie ze sir. 2 
patronatem budowy domków — 
z zaznaczeniem, że środki mogą 
być wydatkowane na zakup ma­
teriałów — płatne przelewem 
z możliwością rozliczenia rachun­
kami,

— dofinansowania kredytów 
dla młodych małżeństw w wy­
sokości 50 proc, zaciągniętego 
kredytu w formie jednorazowego 
przelewu,

— udzielenie zapomóg loso­
wych lub innych na wniosek za­
rządu koła bądź komisji społecz­
no-zawodowej w wysokości do 
średniej krajowej wg rocznika 
statystycznego. Pomoc taka może 
być udzielona maksymalnie 2 ra­
zy w roku i może dotyczyć tylko 
jednego członka rodziny, szcze­
gólne przypadki pozostawia się 
do decyzji prezydium ZZ ZSMP,

— udzielenie pomocy finanso­
wej w wysokości do 25 tys. zł 
na zagospodarowanie się. Upo­
ważnionym do otrzymania takiej 
pomocy jest uczestnik, który 
spełnia warunki określone w 
pkt. 1 rozdziału I decyzji 62/80 
Prezydium Rządu z dnia 6.10. 
1980 r. lub zainteresowany jest w 
trakcie spłacania kredytu dla 
młodych małżeństw. Obowiązuje 
złożenie podania przez członka 
kolektywu oraz opinia zarządu 
koła i komisji społeczno-zawodo­
wej. Kwota będzie wypłacana w

ZM-Gm
Gminy 
redak- 
gorąco 
już po

szkół podstawowych, ponadpod­
stawowych, zakładów pracy, 
OHP i jednostki wojskowej. Pu­
chary dla zwycięzców drużyno­
wych ufuiklowali: 
ZSMP, Urząd Miasta i 
w Kozienicach oraz nasza 
cja, a dodać trzeba, że 
kibicujemy tej imprezie 
raz drugi. W tym roku Dzień 
Zwycięstwa przyniósł startują­
cym wspaniałą słoneczną pogodę. 
Zawody udały się.

W ogólnej klasyfikacji ucznio­
wie ze Szkoły Podstawowej Nr 2 

uzyskali 712 pkt., zapewniając 
sobie tym samym zwycięstwo 
drużynowe przypadły Szkole 
Podstawowej Nr 1 za uzyskanie 
368 pkt i Szkole Nr 3 za zebra­
nie 233 pkt., junacy z Hufca 
OHP Grójec 192 pkt, Zespól 
Szkół Zawodowych w Kozieni­
cach tylko 25 pkt.

Puchar ufundowany przez 

formie zaliczki z dwumiesięcz­
nym rozliczeniem.

Wszystkie wydatki ze środków 
FASM-u, o których mowa w 
punkcie 2 uchwały winny byp 
zatwierdzone na prezydium ZŻ 
ZSMP, natomiast środki dotyczą­
ce budowy patronackiej — przez 
plenum ZZ ZSMP. Na pozostałe 
cele, na które można wydatkować 
środki FASM, zgodnie z punktem 
9 wytycznych RG FSZMP, de­
cyzje pozostawia się kolektywo­
wi, który wypracował środki — 
decyzja ta zostaje podjęta z 
chwilą podziału między uczestni­
ków. Cel wykorzystania pozosta­
wia się decyzji zainteresowanym 
członkom kolektywu, a wyko­
nawcą jego decyzji jest przewod­
niczący ŹZ ZSMP lub jego za­
stępcy pod warunkiem, że wy­
płaty dotyczą:

— dofinansowania kursów za­
wodowych i ogólnych w 100 proc.,

— dofinansowania wycieczek 
zagranicznych 75 proc., lecz nie 
więcej niż 15 tys. zł,

— dofinansowania rajdów i 
obozów krajowych w 80 proc. 
W przypadku, gdy wycieczka sta­
nowi nagrodę wynikającą z dzia­
łalności programowej dopuszcza 
się dofinansowanie w 100 proc., 
lecz .nie więcej niż 15 tys. zł. 
Decyzję taką pozostawia się pre­
zydium na wniosek odpowiedniej 
komisji programowej.

Wychowania 
Podstawowa 

najbardziej masowy

Wydział Oświaty i 
otrzymała Szkoła 
Nr 2 za 
udział w biegach ulicznych.

A oto lista zwycięzców poszcze­
gólnych kategorii: klasa I, II —
1. Beata Muniak — SP Nr 1,
2. Agnieszka Piwońska — SP nrl,

3. Urszula Zygmunt — SP nr 1; 
klasa I, II chłopcy — 1. Dariusz 
Karczewski — SP nr 1, 2. To­
masz Nowakowski — SP nr 1, 
3. Tomasz Chodakowski — SP 
nr 1; klasa III, IV — dziewczę­
ta 1. Edyta Kucharska — SP 
nr 2, 2. Anna Łakoma — SP 
nr 1, 3. Agata Popis — SP nr 2; 
klasa III, IV chłopcy — 1. Marek 
Król — SP nr 1, 2. Jacek Cho­
dakowski — SP nr 3, 3. Krzysz­
tof Caban — SP nr 1; klasa 
V, VI dzaewcizętai — 1. Iwona 
Cichocka — SP nr 2, 2. Małgo­
rzata Machniewicz — SP nr 2, 
3. Ewa Krzątała — SP nr 2; 
klasa V, VI chłopcy — 1. Ma­
riusz Sapijaszka — SP
2. Piotr Szczypiór — SP nr 2^
3. Robert Strzelczyk — SP nr 1; 
klasa VII, VIII dziewczęta 1. Ire­
na Wiśniewska — SP nr 1, 2. Te­
resa Cytryńska LZS — Grójec, 
3. Lidia Etnerska LZS Grójec; 
klasa VII, VIII chłopcy — 1. Ja­
cek Szczygieł — SP nr 3, 2. Sła­
womir Marut — SP nr 2, 3. Zbig­
niew Grądziel — SP nr 2.

Słów parę należy powiedzieć 
o biegu głównym. Szanse zawod­
ników były wyrównane, chociaż .

Środki będące w gestii ZZ 
ZSMP mogą być wydatkowane 
przez podjęcie właściwej decyzji 
przez prezydium ZZ ZSMP na 
cele, o których mowa w pkt. 10 
wytycznych KW-RG FSZMP w 
ostatnim punkcie, w którym mo­
wa o pomocy społecznej.

Plenum postanawia upoważ­
nić prezydium ZZ ZSMP do po­
dejmowania środków na cele, 
o których jest mowa w rozdz. II 
niniejszej uchwały, a pomoc ta­
ka powinna dotyczyć szczególnie 
wyróżniających się aktywistów, 
będących w trudnej sytuacji ma­
terialnej.

To tyle uchwała plenum. Zgod­
nie z zapewnieniami przewodni­
czącego ZZ ZSMP Elektrowni 
„Kozienice” żadna sprawa nic 
będzie rozpatrywana przez pre­
zydium czy plenum bez uprzed­
niego zaopiniowania jej przez 
zarząd macierzystego koła. Świad­
czy to o nadaniu pewnych 
uprawnień zarządom kół. My do­
damy od siebie, że każda decyzja 
podjęta przez prezydium lub ple­
num zarządu zakładowego uza­
leżniona jest od uczciwości i rze­
telnego podejścia do sprawy jego 
członków, bo przecież tylko oni 
stanowić będą o tym, czy wypra­
cowane środki dzielone będą 
sprawiedliwie i zgodnie z podję­
tą uchwałą.

Janusz Misztal z „Prefabetu” w 
Świerżach Górnych byl przeciw­
nikiem najgroźniejszym. Pierwsze 
2 km biegów zawodnicy pokona­
li w ostrym tempie, dopiero ko­
lejne zmusiły zawodników do 
oszczędzania sil. A oto zwycięzcy: 
seniorzy 1. Janusz Misztal

Wypoczęte i zadowolone dzieci 

„Prefabet” Świerże Górne, 2.
Piotr Tomczyk — Radomskie Za­
kłady Napraw Autobusów, 3. Sta­
nisław Bartosiewicz — OHP Gró-

SPROSTOWANIE
W numerze 6 z dnia 

30 kwietnia br. w artykule 
„Tradycje łączą” — „Lu­
bię wędrować” zamieniono 
zdjęcia. Za zaistniałą po­
myłkę przepraszamy Panów 
Edwarda Wolskiego z Rejo­
nu Energetycznego — Ko*- 
zienice i Andrzeja Wojty- 
niaka z ZWSE — Radom.

Redakcja 

jec; juniorzy młodsi: 1. Wiesjaw 
Fila, 2. Marian Adamiec, 3. Jerzy 
Salamon — wszyscy z ZSE Ko­
zienice; juniorzy starsi: 1. Andrzej 
■Kuśmierczyk, 2. Jarosław Molen­
da — ZSZ, 3. Dariusz Strąg OHP 
Grójec.

Najmłodszym zawodnikiem bie­
gów był Tomasz Głaz ur. w 1975 
roku, najstarszym zaś Stefan 
Rajszewski ur. 1921 r.

Trzy główne puchary otrzyma­
li: OHP z Grójca, OHP 33-11 z 
Kozienic i Szkoła Podstawowa 
Nr 2 w Kozienicach.

Impreza się podobała, zwycięz­
cy otrzymali nagrody, ale...

zawiedli naturalni sojusznicy 
sportu rekreacyjnego jakimi po­
winny być zakłady i instytucje 
Kozienic. Na 27 listów skierowa­
nych przez społeczny komitet 
organizacyjny do zakładów pracy 
tylko 6 odpowiedziało fundując 
nagrody M. in. z tego powodu z 
udziału w imprezie zrezygnowali 
pracownicy „Energomontażu-Pół- 
noc”, ponieważ jak oświadczyli 
wstyd im było, że ich zakład nie* 
pomógł w fundacji nagród. A 
przecież nie chodziło o tysiące, 
a jedynie o skromne nagrody dla 
licznie uczestniczących w impre­
zie dzieci ze szkół podstawowych 
Kozienic. Mamy nadzieję, że 
roku przyszłym zakłady#aktyw- . 
niej włączą się do imprezy, a za­
wodnicy

chętnie dzieliły się wrażeniami

musieli odbierać nagród na... 
kartki.

(s) 
zdjęcia: Jerzy Będziński
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